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W 'arszawie dnia 20 Lipca 1830 roku we Vitoreic

WIADOMOŚCI H ANDLOW E
—  G ie łd a  W a r s z a w s k a .  K urs  wexlow zagran icznych  m o­
cnego dozna ł zniżenia w upływ ającym  tygodniu , z pow o­
du spadnięcia  ich kursu  w G dańsku .  Mimo to je d n a k ,  n ie ­
wiele zrobiono w nich inleressów. O db y t  wexlow na H am ­
b u r g ,  Londyn i W iedeń b y ł  niewielki ; na Amszterdarn 
zaś i Paryż, jeszcze mniejszy. J ed y n ie  w exle na Berlin  
7. k ró tk im  term inem .,  w znacznej ilości na począ tku  ty ­
godnia by ły  zakupyw ane  i w i ęc ej by jeszcze może ich s p r z e ­
dano, gdyby się takowe papiery  na plac u do zbycia znala­
z ły .  —  W cxle  na G dańsk ,  ciągle są poszukiwane; Waluty 
zaś Rossyjskie  nie znajdują  tego p ręd k ieg o  i chętnego po- 
k u p u ,  juk i dawniej tu zwykle wid/.ióć się dawał: ani też  
tego spodziewać się m ożna, dopóki s tosunki z G dańskiem  
tak korzys tne  jak te raz ,  trwać b ęd ą ;  zkąd i taniej niż z 
Rossji wexle odbieram y i prędsza  jes t ko rrespo nd enc ja ,  
(z powodu niniejszej odległości niż z miast Rosyjskich); i 
wreszcie wartości, jak ie  im na pokrycie  przesy łanyy , d a ­
leko więcej korzyści p rzynoszą  niż waluty na Rossję. —• 
Biletów P rusk ich  tak wiele się te raz  okazuje u nas,  iż n ie ­
chętnie  je  w .handlu  p rz y jm u ją ;  podobnież i k u ra n t  P r u ­
ski żadnego agio  nie zyskuje .  D ukaty  h o len dersk ie  znowu 
w znacznej ilości są ofiarow ane; również i f r idrichsdorów  
na placu nie zbywva. —  W listach zastawnych wielka by ła  
k o n k u rren c ja  ;  więcej były  poszukiw ane p rzez  o b yw ate l i  
n iż p rzez spekulan tów . —  Co do obligacji udzia łow ych  
ciągła trwa cisza.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

-o- R a d a  kró lew sk .  A l e x a n d r .  u n iw e r s y te tu , podaje  te- 
m ata do rozpraw konkursow ych  na rok  p rz y s z ły  szko lny  
l S j r  fik nastepuie  :

1)1 'Z w y d z ia łu  teologicznego,  r  N am  H onorius  P a p a  in 
causa Monothelismi e r rav e r i t . in  lide ? <c

2 )  Z  w y d z ia ł u  p r a w a  i  a d m in is t r a c j i .  O w pływ ie  
w szystk ich  rodzajów b an k ó w  na p rz e m y s ł  narodow y i na 
k re d y t  publiczny ?

3) Z  w y d z i a ł u  leka rsk iego ,  a j  Ś rodk i l e k a r s k i e ,  
w k tó ry ch  przem aga d z ia łan ie  na systema l im fa ty c z n e , 
w porząd ku  właściwym o p is a ć ,  różnice  każdego w szcze­
gólności ze względu na gatunkowy sposób sk u tk o w a n ia ,  
w y s taw ić , oraz Wskazania i przeciwwskazania tyczące sie 
trżyc ia , każdego z w ym ien ion ych  środków  do k ład n ie  o- 
znaOzyć? b) Część mózgową i  szyjową nerw u sy m p a ty ­
cznego wielkiego, czyli sys tem atu  węzłowego wyrobić ,  ta k

co do rozga łęz ien ia  jako  i związku z in.nemi n erw am i i o- 
pisać cały p r e p a r a t  w formie rozpraw y  .

4 )  Z  w y d z i a ł u  filo zo ficzn eg o , a )  R o zeb rać  w szystk ie  
sp o s o b y ,  ja k i e  d o t ą d  podano na rozwiązanie  je o m e try c z n e  
rów nań  s to p n ia  trzeciego i c z w a r te g o ,  a z a t rz y m u ją c  się 
p rz y  w y k re ś le n iac h  n a jp ro s ts zy ch  i n a j ła tw ie jszych  do w y ­
konania  , przystosować je do k i lk u  z a g a d m e n  «  je o m e tr j i  ,

miedzy k tó rem i m a  b y ć  p rz y n a jm n ie j  je d n o  w ła sn e  o d p i ­
sującego na z a d a n ie ?  Ł) Z ebrać  i o z n a c z y ć ,  czy i .  zade-  
te rm in o w ać ,  ile  b y ć  m o ż e ,  z n a c z n ą -  l iczbę ga tu nk ów  s k a ­
m ien ia ły ch  c ia ł  z w ie rzęc y c h ,  a szczegó ln ie j  m uszel . zw ie ­
rzokrzew ów  k o p a ln y c h ;  w k tó ry m k o lw ie k  wdjstwic k r ó l e ­
stwa P o lsk iego .  . ’.

Ścisłe opisanie miejsca znalezienia każdego przedmiotu i doda­
nie uwag naukowych jakie okoliczności znalezienia nastręczą, a 
mianowicie gatunków skał, w których znalezione zostały, zastą­
pią miejsce formalnej rozprawy. Lubo z każdej okolicy Polski, 
zebrane ciała kopalne, równe nadają prawo do ubiegania się o,wy- 
żnaczoną nagrodę, nadmienić jednak nie zawadzi, ze jak wiadomo 
województwa Lubelskie, Sandomierskie i Krakowskie, najwięcej 
może nastręczyłyby godnych uwagi przedmiotów: Życzyc nale­
ży ażeby zebrane skamieniałości, wraz z gatunkami skał w których 
w rośnięte znalezione byty, dołączone były do opisu onych.

5. Z wydziału nauk pięknych, a) Quatenus diligens Aristopha- 
uis fabularum ceterumque aequa’lium ejus comiciorum raleat reli- 
quarum studium ad statum, qui tunefuerint Atheniensium reipublj- 
cae cognoscendum moresque ipsorum emurn perspiciendos quaeri- 
tu r?  fi) Gdy dzieła w now szych czasach wydane, a mianowicie 
historja Prus obejmujące, jak np. Kotzebue, Lukas, Hennig, Voigt 
i inni, wielkie rzucają światło na dzieje Litewskie, zadaniem jest 
wydziału po roztrząśnieniu pism historycznych dawniejszych i 
nowszych: Napisać życie Witołila W. X. Litewskiego. Rada zwa- 

: żając na rozległość tego zadania, a przytćm na inne zatrudnienia 
piszących odpowiedzi, zwraca ich uw agę aby się ̂ wystrzegali wda­
wać w opisy rzeczy nienależących do rozjaśnienia charakteru lub 
czynności bohatera, np. rozbierania stanu wewnętrznego krajów 
Litwie przyległych, szczegółowego opisu ustaw i t ld .  — W War­
szawie d.- 15 lipca J830 r. — Za rektora prezydującego Bandkie. 
D. W. P. i A. — Brodziński - S. U.

—  D z ie k a n  w y d z i ą ł u  leka rsk ieg o  królew skiego Aleccati* 
d ro w sk ieg o  u n iw ersy te tu .  Podaje  do wiadomości,  iz J P .  
Ignacy Sam ulińsk i,  k an d y d a t  nauk  lek a rsk ich  u n iw ersy te tu  
W rocław sk iego ,  w .skulku złożonego  ca łokursow ego  puhli-  
cznego exam inu  w tu te jszym  uniw e rsy tec ie ;  o t r z y m a ł  w y­
dz ia łow y  stopień  L ic e n c ja ta  m e d y c y n y  i c h ir u r g i i . — W  
W arszaw ie  dnia 16 lipca .1830 ro k u  —  D r .  D o liń sk i *

D on ies ien ie  lo te ry jn e  z k a n to r o w i  
BLUMA i JA K U B O W S K IE G O .

Wygrano w ciągu 37 L o te r j i  klassycznej w kantorach 
podjńsąnych, ogółem  zł. 410,755.
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W Loter j i  Liczbowej :  m iędzy  72 Wygranemi te rnami
wynoszącenn  w ogóle z ł p .  2 5 1 , 7 5 5 ,  znaczni ej sze  są : Na
9 ' ^ °  i n  9\  z ł ’ 12 ,00°i na T e r n o  44 ,  46 ,  50 zł .  7704;  na
» s l u n  l Ł n5° o ? ; "n 2 ’ 2 4 ’ 75 zŁ 5040 >- na lf). 4 4 , 50 z ł .  5040,  na 9 , , 24 ,  60 z ł  4S72;  na E x t r a k t N .  35 z ł .  1096,

Zł 1359 !  n a N • ,5n *ł *1 ° 96 ’ na N - 56 zŁ 1096,  na N.30*ł 13o2, na N. 56 zł. 1096.

z.v o i a^ czn,6jń N r - 7537 , ł - 2 5 0 0 ’ N - 19>™u
717 zł 1 ono ' i ’ ’ N r" 31’06'2 2009, Nr./17 zł. 1000, N. 22,624 zł. J000, Nr 24 1-10 z ł lllnO
f i # " "  * « H .  » .  28 ,134  z». 1000.  N.  31 f o s t  i ł !

. ° P r(5ci! mn ie js zych  wygranych  po zł .  800,  750, 500 i 
i nnych .  1

- . ^ ° S<5W do P ,’e rw **fj klassy 38mej  l o t er j i ,  ca łkowi tych 
> Ćwierciowych wraz z p i anami ,  w naszych  Kantorach  każ-  
dego cza s u ,  , *  do chwili  c i ągn i en i ,  dostać n>oł . , .

na p r ó w n e j  i, życzącym u nas szczęścia probb-  
w a ć , najaku ra tn i e js zą  ko r r e . p o nd en c jg  zapewniamy 

W Warszawie dnia  17 l ipca 1830 roku.
i r  • ,r S lu m  e t  Jakubow ski.
Miejsce Kantorów:  w Kan to r ze  g łównym w pa łacu D y  

r ekc j ,  j en e r a ln e j  l o t e r j i ,  i w domu Towarzys twa k r ó l Z

ś ^ r K T o  g0 p ‘*y j , c i ó ł  nauk nlicy  Nowy.

Wiadomości YVarszawskie.

pTiarów' 3 P nŁ,ic?»y « « « . « *  konwiktu  Warszawski ego XX.
f i k a c v ,n V  1 P T k ‘?  W d> 2 7  1 2 8  b - m - E  x a m e n k w a 1 i - yj y do s łuchania  nauk w uniwersytecie  sk ł adać  b ę ­
dą uczniowie drugo. e tn i  klassy VI w dn iu  30 b ,n § 
^  Radca  s tanu T u r k u ł  wyjecha ł  do Pe t e r sbu rga .

s t e m -sn łY nelo  l!y / a D,cdzJel? " s z c z a ł  się pożar  na Czy- 
żne  sn .Pz e tv ?d M b l ,a “w?n '« o k ry te  s ło m ą ,  dwie krow y i ró- 
2 y ł  uciec iest™0"  t ’ ? ow,eIc śp iący  pod  dachem nie zdą- 
iedia ń an is in a  °.P '’ lon^  ale  ł « e - -  W J s z ł a  z d ru k u  tra- 
ty t  M n ic h  Jjvier*i®fni p rz e *  J. K o rz e n io w sk ie g o ,  pod 
Pań p  ,;- PrZecla)£ SI9 » t ł u c k s b e r g a  po zł. 3 gr. 10 
fo d o w e to  w Vy%/ ? matyp*ny  tu tejszego te a t ru  Na- 
c n i e l e s P io w ,P T  swolm K a l is z ,  gdzie  ohe-
ey h , e s vr ; j s l : v r ^  ^ m3tyc,nych ;odró̂ k.
ski .  y * ™ W k ‘l ku  I0l6Ch * d ł u ż o n e  od eb ra ł  okla-
—— K u r  je r  FFarszciwshi donosi* » k s * j
Znakomitych domów handlowy h w W * , t  • ’ina w aotowiłnii ,  w Warszawie,  pożyczać
s t a łe  p e n s j e ’ do i l o ś c ^ T c * ^ - f  .°d *l ~ ° Sob.°'n maf^cJrm 
Zaręczeni* main K z ( ? rocznej pens j i .  Warunki
ciosem dla l ichwiarzy"*,  ^  u ła tw,one‘ Ostatnim to będzie

% * * *  z2 T « T -  d “ *“SSffEiZisar/Tr "■

tz b y ) :  *■ S*e (w Siei .  X.

Będzie  p a m i ą ^ a j e g o  na  wieczny czas s i a ł a ,
Bo nie zy ł ;  po k im piękna pamięć  nie została,  

ft a ter je w tej s i ążce  zawar te ,  są następujące:  o talen­
cie poe tyck im St .  T remb e ck i ego .  Kró tk i  rys  prawideł  i 
i t cratury poezj i  opisowej .  Zofi jówka w sposobie topogra- 

licznym opisana.  Os t r zeżen ie  (w zg lęd em  n iek tó rych  wier- I 
szow d o tą d  n ieurn ieszczonych). Rozb ió r  Zofijówki.  P0. ' 
wazki ( I dy l l i ) .  Rozbiór  Powązek .  Po równan i e  Tretnbe. 
ckicgo z Naruszewiczem.  Począ t ek  s i ęg i  IV Ene idy  Wir- 
gil jnsza.  Uwagi nad t ł ómaczen iem IV xiggi  Ene idy .  List 
Horacego do Augusta.  Rozb ió r  t łóuiaczeni a l istu Horace­
go do Augusta.

bRANCJA.  —  Z  P a ryża  d n ia  8 lip ca . —  W dzienniku 
l  1 essager des G ham bres  czytamy następujące wiadomo­
ści od wyprawy Algierskiej :)) Lazare t  w S id i - F e r r uc h  skła- 
d« się z 4 sal wybudowanych * d e s e k ;  każda sala ma 60 
stop długości .  Od 14 do 24 czerwca p r z yby ło  do niego 
10 chorych na f eb r ę  i 523 r an nych  ; z ł y ch  ostatnich 389 
odnieśli  r anny  w bitwie dnia 1 9 ,  a dwóch amputowano.  Z 
• a/.Vńycb uma,T°  16 w lazarecie ; 55 chorych  na febrę 
i 1-3 r annych p rzeprowadzono na okrę ty ,  pozostało więc 
w lazarecie 20  cho rych  na febr ę  i 84 r annych .  Febry 
me  są z ł oś l iwe;  kl ima nie jest s z k od l iw e ,  można prze- 
l > u.icc nadzieję , że stan zdrowi* w wojsku będzie i 
nadal tak pomyś lny  j ak  jes t  dotąd.  P od z i a ł  ży­
wności  która  jes t  w j ak  na j l epszym gatunku odbywa si£ 
regul arni e.  Zo łd  wyp łaca j ą  wo jsku monet ą  Hiszpańską , 
w k vva d rupiach po 84 f r a nk ów ,  i w dukatach  po 5 fr. 40 
cent; podwyższono go po 10 cent .  dla podoficerów,  po 7 |  
cent .  dla żo łn i e r zy ;  dla officerów stosownie do stopnia i ro­
dzaju broni  po 30,  40  i 50 f ranków miesięcznie .  Zabra- 
n e n a  dniu 19 wielbłądy,  podzielono między pu łk i  do prze* 
wożenia ciężarów;  każdy pu łk  dost ał  dwa wielbłądy;  re- 
sztę użyto do p rzewożenia  żywności .  Niezl iczone możni 
powiedzieć mnóstwo kupców z Francj i  i z Pa lma,  pozakła­
dało nad brzegi em morza  budy  i szałasy,  w których  prze- 
dają w ino ,  w ó d k ę ,  mię so  p r zy r ządzone  po d łu g  metody 
Apper ta  i rozmai te  inne a r t y k u ł y  obozowe.  Lecz to wszy- 
s tko j es t  nadzwyczajni e d rog i e ;  i t ak n.  p.  butelka piwa 
kosztuje 30  sous. Pus ty  p r z ed  dwoma tygodni ami  pół ­
wysep , zamieni ł  się w oboz,  w plac por towy , w a r s ena ł ,  
mel edwie powiedzieć można że wmias to .  Na wzgórzu tam­
że znajduje się szaniec,  kspl ica,  g rob jaki egoś  duchowne­
go mianego za świętego i meczet ;  od s t rony zachodniej  jest 
półwysep  ze wszystkiego ogołocony , ale za to w stronie 
po łudn iowe j ,  tak daleko jak tylko okiem sięgnąć można, 
daje się widzieć najp i ęknie j sza  wegetacja.  W ido k  całej 
k r a m y ,  p rzypomina  w ogólności okolice P rowancj i .  Nad 
brzegami  znajduje się dużo robactwa i insektów,  lecz z ro- 
dzajów mało niebezpiecznych.  Zół i r iów jes t  także niema- 
ł a  l i czba,  między k lór emi  znaleziono na 1 s topę  długie i 
8 cali szerokie .  Wf że mają zwykle  2 |  stóp długości  , na 
grzbietach są koloru szarego z zół t emi  b rzuchami .  Żoł­
nier ze  nasi ł ap i ą  j e  i gotują jak węgorze ,  k tó rym w sma- 

U ł*-0 os,^£PuT1' W zaroślach mnostwo n ieprze l i czone  kwi­
czołów kosów i dzikich gołębi .  Na polach zbożem zasia- 

odzywają  się skowronk i  i p r zep ió rk i .  P r z y  kaplicy 
w 8idj .Ferru. ch widziano niedoperza  wielkości  dużego  go- 
7 M *!<lSP osl sr t e  sk r zyd ł a  za jmują  b l i sko do 30 cali. — 
inajdyjjący się przy  wyprawie  malarze ,  panowie Gudip , 
J s ebcy, T a n a e u r  i, i a a i ,  są bardzo za t rudnieni .  Każdy »■
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k r ę t  przybywa jący  z F ranc j i ,  przywozi  nam listy i gazety 
Paryzki e .»
—  C onstitu tionel donosi :  » D e j  powie rzy ł  obronę Algieru 
b y ł e m u  pu łkown ikowi  F ra ncu sk i em u  Su leau ,  k tó ry  n i e ­
p rzezwyci ężoną  nienawiść przec iwko narodowi swojemu 
żywi; nis to być cz łowiek COletni, ale j ak  na wiek swój , 
nadzwyczajni e c zynny i n iezmordowany.  Z roskazu jego 
opat r zono  opal i sadowanemi szańcami wzgórza  otaczające 
zamek  cesar ski ,  i osadzono w nich d z i a ł a ,  k tór e  od s t r o ­
n y  morza  bezużyt ecznie  s ta ły.  Janczar ami  dowodzą E u r o ­
pe j s cy  officerowie.  J ancza rowie  są uzb ro j en i  w d ług i e  da- 
maskawane  st rzelby k tó r e  daleko sięgają ; codziennie  ćwi­
czą się w robi eniu bron ią  i w st rzelaniu.  Wały  twierdzy o- 
sadzano l iczną ar te ler ją ,  najwięcej z d z i a ł  dużego kal i bru;  
k i e ru j ą  nią Eu rope js cy  kanonjerowie.  Jes t  także u r ządzo ­
ny park  rezerwowy.  Domy s terczące wyżej  wałów , u r zą ­
dzono na strzelnice.))
—  W dz ienniku  A v iso  de la  M ed iterra n ee , znajduj e się 
umieszczony nas t ępuj ący rozkaz  d z i en ny ,  wydany w obo­
zie Sidi -Kh.de f  p r zez  j ene r a ł a  B ou rm on t  do wojska na 
dn iu  20 czerwca.  —  »Zo łn i e r ze  wojska wyprawy o dp o ­
wiedzieli  w dniach 14 i 19 czerwca  oczekiwaniom król a,  i 
pomścil i  się za zniewagę wyrządzoną bande rze  Francuskie j .  
Milicja T u re ck a  s ądz i ł a ,  ż e  nas t ak  ł a two po ko na ć ,  jak 
-znieważyć można.  Z up e łn a  k lęska  nauczył a ich inaczej  o 
nas  t r zymać ,  a teraz w murach  Algieru ich pok on am y .W ie ­
lu Arabów wraca już do swych mie szkań,  z k tórych sama 
t y lko  obawa zems ty  deja,  ich wypędzi ła ;  wkrótce powrócą 
oni i spr zedadzą  im swoje t r zody ,  aby doslalek w obozach 
naszych powiększyć.  Naczelny dowódzca obowiązuje wo j ­
s k o ,  aby ich po przyjaciel sku p r z y jmowa ło ,  i s umienni e  
się z nimi p rzy  kupn i e  obchodzi ł o.  Ż o ł n i e r ze  wsze lki e j  
bron i  ubiegali się nawzajem między sobą w okazywaniu 
inęztwa.  Administ racja  wojskowa na naj lepszą jeszcze za­
s ł uży ł a  pochwałę  tak p rzez  swe roz t ropne  urządzenia  , 
jako tez i p ieczołowi tość ,  k tó r ą  w opa t rywaniu r annych 
okazuje .  Naczelny dowódzca przedstawi  rządowi zasługi  
wszystkich i upraszać  będzie o ł a sk ę  króla  dla t ych,  któ- 
r zy  się jej  najgodniejszymi okazali.  Wszędzi e gdzie tylko 
wojsko walczyło , ogień z ok rę tów  wo jennych wsp ie r a ł  
jego działania i wiele się p r z y ł o ż y ł  do o tr zymanych przez  
nas ko rzyśc i . «
—  T en że  dzi enn ik  donosi  między innemi  , że twierdza 
eesarska i wszystkie i nne  od s t rony b r amy  po łudn iowe j  
maj ą być podminowane.  Między jeńcami  do niewoli p o j ­
man ym i  j e s t  dwóch agów, których z wielką tylko t r u d n o ­
ścią zdołano ocalić p r zed  zemstą  żo łni erzy  na szych ;  oba- 
dwa będą  odes ł ani  do Francj i .  Pewien F ra ncuz  zostający 
p r zy  deju w r andze  pu łkown ika ,  nazwiski em Solies,  s t a ­
w i ł  się dobrowolni e u naczelnego wodza,  oświadczając , że 
p r z ed  29  laty by ł  skazany w ojczyźnie na śmierć  za po­
pe łn ion e  morder s two ,  jeżel i  mu atoli będzie  zapewnione 
zu p e ł n e  przebaczeni e winy,  gotów jes t  wydać ważne ta je­
mnice.  Nacze lni e  dowodzący zapewni ł  mu to czego żądał  
i onto zawiadomił  go o pod łożonych  minach i i nne  je .  
szcze wyjawi ł  tajemnice.
—  Oto jest  odezwa wydana w j ęz yk u  Arabskim przez  j e ­
ne r a ł a  Bou rmon t  do Algierczyków.  —  » Do Kulogl i sów 
potomków Arabów i T u r k ó w ,  zamieszkuj ących kraje Al­
gierskie .  My F rancuzi  przyj ac ie l e wasi p łyn i emy  de Al- 
gieiD, zkąd chcemy  wypędzić Tu rkó w waszych n ieprzy ja ­

ciół  i t y r anów,  k tó r zy  Was uciskają  i p rześ laduj ą i życiu 
waszemu bezus t anni e  zagrażają.  Nie  chcemy  wam nic z a ­
bierać,  ani stać się pąn.iini waszego miasta;  p r zys i ęgamy  
raczej  na krew naszą,  iż jeżeli  się z nami po ł ączyci e  i o-  
każecie  się godnymi  naszej o p i e k i ,  równ ie  jak dawniej  
będziecie wolno i samodzielnie  panować w swojej  ojczy­
źnie.  F r ancuz i  będą  z Wami post ępować tak j a k  postąpi l i  
z kochanymi  braćmi  waszymi E g ip c j an am i ;  którzy od lat 
30 jake śmy opuści l i  kra j  ich , ciągle nas ws po m in a j ą ,  ża­
ł u j ą  naszej  nieobecności  , a nawet  p r zys y ł a j ą  nam swoje 
dzieci ,  aby się we Francj i  nauczy ły  czyt  ać, pisać i poży ­
tecznych rzemiosł .  Zar ęczamy  wam za spoko jne  posi ada­
nie waszych p i eni ędzy ,  maj ątków i świętej  waszej rel igj i ;  '  
albowiem król ,  dobroczyńca  drogiej  naszej  ojczyzny , jest 
o p i ek une m wszelkich rel igi j .  Jeżel i  nie macie zaufani a do 
p r zy rzeczeń  naszego o r ę ż a ,  tedy cofnijcie się p r ze d  na ­
m i ,  lecz nie mięszajcie się z Tu rk ami  wspólnemi  riasze- 
mi n i eprzy j ac ió łmi  i bąćcic spokojni .  F rancuz i  nie po t r z e ­
bu ją  żadnej  pomocy do zwalczenia i wypędzen i a  T u rk ó w . .  
F rancuz i  są p r a w dz i w ym i  waszymi przyjaciółmi  i zawsze 
nimi będą ;  przybąćc ie  do nas,  spr awi  n a m  to r ad o ś ć ,  a 
wam poży t ek ,  jeże l i  nam dostarczycie żywności .  Woły  i 
barany będziemy od was kupowal i  po cenie targowej .  J e ­
żeli się obawiacie naszego o r ę ż a ,  to oznaczcie mie js ce , ,  
a wierni  nasi żo łn i er ze  udadzą  się tam bezb ronn i e  opa­
t rzeni  w p ieni ądze  dla zakup ieni a  od was towarów. Pokój  
niech więc będzie  z wami,  rów nie jak z nami ,  dla waszej i 
naszej  korzyści.)) —— T ę  odezwę umieszczoną  jes zcze d a ­
wniej w dzi enn iku  A viso , powtó rzy ły  teraz n i ek tó r e  p i ­
sma,  lecz za jej  autentyczność  nie zaręczają.
—  Donoszą  z Tu lonu pod  dni em l  lipca, że p re f ek t  mary — 
norki  pan Mar t inecq  miał  w ars ena le  r ozmowę  z Tah i r -  
paszą,  k tór e j  p rzedmiot  nie jes t  jeszcze wiadomy.  Tahir* 
pasza nie chce się poddać p rzep isom kwaran tanny .  W cza­
sie konfer encj i  b y ł  ub rany  w d ług ą  n ieb i e ską  sukn i ę  
zw ie r zchn i ą , u które j  k o łn i e r z  i wyłogi  z ł o t em wyszywa­
ne.  Miał  na sobie s zeroki e  spodnie  spuszczone na cza r ne  
buty,  i białą czapkę Grec ką  ozdobioną ( zapewne  dla dyF* 
stynkej i )  kotwicą i pó łx i ężycem z djamenlów.  D łu g a  siwa 
broda dziwnie odbi ja ła  od pół - f r ancuzk iego st roju.  Jes t td 
męzczyzna do rodny  i ros ły , mający, już lat  sześćdziesiąt:  
ki lka.  W orszaku j -go  by ło  t rzech officerów T ure ck i ch  
w zwyczajnych mundurach  i t łumacz.  Mówią że n i ezad łu ­
go wróci do S t am bu łu ;  czeka tylko zupe łne go  załatwienia! 
zleceń swojego poselstwa.

H ł SZ PAN JA .  —  Z  M a d r y tu  d n ia  24  czerw ca. —  S ł y ­
chać ze wydano rozkaz  wielkorządcy prowinci j  nad g r a ­
nicą Po r tuga l ską  położonych ,  ażeby żadnych listów z Por-  
tugal j i  do Hiszpanj i  nie wpuszczano.  Kupcy,  k tór zy  tyrn 
sposobem na znaczne straty narażeni  być mogą,  podali  
prośbę do k ról a  , aby od tego zakazu wolne by ły  listy w 
p rzedmiot ach handlowych pisane.  —  Słychać  t a k ż e ,  że 
został  już p r ze łożony  radzie  Knsłylskiej  p ro j e k t  do po­
wszechnej  za zdania pol i tyczne amnestj i . .

SZ WECJA.  —  Ze S z to k o lm u  d. 2  lipca . —  S łychać  ze 
król  i królowa pojadą do Norwergj i  dop i e ro  po powro­
cie królewicza nas tępcy t ronu z Pe te r sbu rga .  __ W całej
Szwecj i  spodziewają się tego roku bardzo obfitych żniw i 
zbioru siana.  Panuj ące  deszcze ustały, i p iękna.  dość cier­
p ł a  pora. czasu nastała.
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'TUFIGIA. —  Z e  S ta m b u łu ,  d n ia  25 c z e r w c a ^ —  D u l a  20 
maj* jako v* rocsnioę u rodzin  -t igżny Łowick i e j ,  d awał  pan 
R ib ea u p i e r r e  dla obecnych tutaj z iomków swoich , wielki  
obiad,  na k tó ry  by ł  t a k i e  zaproszony lir. O r łów .  Nąza- 
■jutra dowodzeń stojącej w Bu jnkde r śk i e j  p rzys tani  fregaty 
X i e i h a  Z o iv i c k a ,  d awa ł  na jej pokł adzi e  t a k / e  świetny 
obiad,  na k tó ry m znajdowali się lir.  O r tó w  i pan R i beau-  
p i e r r e .  W mieszkan iu  poselstwa Rossyj skiego w Lu jukde -  
r e  czynią  przygotowania do fes tymn mająC-ego^ się dać 
d *7 l ipca,  to jest  w rocznicę urodzin  N.  cesarza W.  Rossji.  
N a  p r zedmieśc iu  Per a  będą  niebawnie  za łożone fundamen- 
t a ,  do wystawić się mającego pa łacu  dla poselstwa Rossyj -
s k i e g o .  Dnia  14  b. m.  p r z y b y ł  tu pose ł  l c r sk i  i s tanął
w przygotowańein dla siebie mieszkaniu.  —  Tegoż  same- 
e o  d n i a  odj echa ł  spiesznie  H u ss e i n - pasza do Adrjanopola .  
S łychać  ze na wszystkich paszów, a j -nów i innych magna ­
tów T u r e c k i c h ,  będz ie  - na łożony p od a t ek ,  p r ze inaczony 
„a  zaspokoj enie  kont rybucj i  wojennćj  należącej  Rossj i .  — 
Zesz łe j  soboty (19  czerwca)  o t r zyma ła  f o r t a  doniesienia 
z Albanji .  Mahmud pasza T t . rh i l i  pobi ł  powstańców i za­
b r a ł  im nieco j eńców,  k tó rym natychmias t  g łowy  poucinać 
kaza ł .  Od  dn i  k i l ku  powróc i ł  t u -od  wojska wielk.  wezy ­
ra Haddi  - Effendi  , s pr awu jący  tamże  urząd Kiehaja-beja  , 
j ak  słychać powo łany  dla tego,  ażeby da ł  pewne  objaśnie­
n ia  w/ .e lędem prawdziwego stanu Albanj i .  Za dni ki lka 
odjeżdża do Adrjanopola.  —  Kara -Osman  Oglu  ajan obwo­
du  Smi rneńsk i ego ,  nade s ł a ł  tu t rzy g łowy celniejszych na ­
czelników S z i be k ów ,  a mianowicie:  K ie l -Mehmeda  i  nr- 
nali-Alis,  i Ja labouk-Ogla.  —  Maj tkowie  Greccy dopuszcza ­
ła się od n ie j akiego czasu dość często gwał townych zd ro-  
żności  w tutejszej  s tol icy,  przeciągając nawe t  z b ron ią  w 
r e k u  po ulicach. W ł a d z e  T u r e c k i e  postępują,  z mmi  
„  t £j mie r ze  z n ie s łychaną dotąd ł agodnośc i ą  i um ia rk o ­
wan iem.  ________________ ______

WIADOMOŚCI NAUKOW E.
W i c ia  fes t  częśc i  ś w ia t a  ?

Nięmasz  jednego s t uden t a ,  k tó ry by  nie da ł  na jdok ła  
dniejszej  odpowiedzi  na-ło pytanie;  ale zaj rzeć  do dz i e ł  
jepg ra f i c znych ,  to same c iemne odpowiedzi  z na jd z i e m y :  
nazwiska dowolne,  grani ce  n iepewne ciągle w b ł ędy  wpro-  
wadzają piszących.  Świa t ł y  jeden s ta tys tyk Włosk i ,  p i s zą­
cy po F ranc us ku  i mieszkający w Pa ry żu ,  pan A dr j an  Balbi ,  
zadał  sobie pr acę zeb rać  i wystawić w k r ó t k im  o b ra ­
z i e  r óżne  opinje  w tej mierze .  T reść  jego pisma wierni e
tu  powtarzamy.  , . '

S t a ro ż y t n i  dzielili z iemię na t r zy  części,  na Ł u ro p ę  , 
A z j ę  i A frykę ;  po odkryc iu  nowego świata p r z y b y ł ,  c z w a r ­
ta W XV I  wieku Or t e l i u s  i Mercator  chcieli podziel ić ca łą  
znajomą ziemię na t r zy  części:  l o  stary świat ,  2o nowy 3o 
ziemia Australna czyli  Mige l l ańska ( m a g e l la n ic a ) .  Podział  
ton nie p r zypad ł  wszys tkim do gustu ;  -Varemus podziel i ł  
z iemię na cztery części: l o  s tary świat ,  2o nowy,  3o zie mia 
północnego  b i e g a n a ,  4o z iemia  ansl ralna czyli magellai i-

Później  , kiedy się p r z ek on an o ,  ze nowa Hollandja jes t  
wyspą , uczony de Brosses poda ł  p ro j ek t  podzie l enia  na 
t rzy części  z iem Australnych:  I o  Irelie Austral j i  s ł użyć mia­

ł o  nowej Ho l l and) i i wyspom jej s ą s i edn im;  2<t Pol inezją 
miały  być  zwane archipelagi  r o z p r o sz o n e '  po wielkim 
Oceanie;  ( to nazwisko w XVI  wieku dali byli wyspom Mo- 
łucki  in , F i l ip ińskim i ki l ku innyin na wschodzie Jaivy,  
Por tugalczycy Jan Barras  i D jcgo  D o u lo ) ;  3o Magielanją 
miał  być zwany mn iemany  ląd s ta ły  nowej Hęl landj i ,  o czeui 
wówczas j es zcze  nie wiedziano.

Jeografowie dzisiejsi  r óżnych  k ra jów,  F r a n cu zc y  , Nie­
mieccy,  Angielscy,  Szwedzcy,  a m iędzy  i nnym i  Mcntel l e ,
M t l t e -Brun ,  G as p a r i ,  Fab r i  , P in k e r to n ,  D ju r b e r g ,  Gra- 
borg  ctc. czul i  koni eczną  pot r zebę  podz ie l enia  rozsądnie 
z iem rozp roszonych  na Ocean ie  m iędzy  Azją „i Ameryką ,  
i uważania ich w ogóle za piątą część świata .  Wdano  się. 
w tej mierze  w uczone bad an i a ;  z j edne j  s t rony Maltę- 
B r u n ,  B ru e  i W a l k e n a e r  we F r a n c j i ,  z d r u g i e j ,  później 
nieco od nich,  Hassel  i inni  j eografowie Niemieccy.  Trzej  
p i erws i  zgadzają  się zu pe łn i e  co się tyczy granic  piątej 
części świata,  tylko w nazwisku jej  różni ą s ię ;  Mal tc-Brun 
chce żeby to była  O c e a n ik a ,  dwaj zaś jego kol ledzy wręcz 
się temu opier ają ,  twierdząc  źe n ie równ ie  lepiej  będzie  na­
zwać O cca n ją .  Rzecz jasna;  każdy z naszych czytelników 
przyzna kto ma racją.  W 17S0 r .  Szwed nazwi sk i em Djur- 
berg ,  pierwszy da ł  opis me todyczny tej ziemi.  P. Graberg 
zowie j ą  oddawna P o l y n e z j ą , co w Gr eck im  j ę z y k u  zna­
czy mrióztwo w y sp .  . Imie to p rzy j ę t e  by ło  p r zez  wielu 
jcografów;  ale i nn i  znaleź l i  je czy z ł e m ,  czy c i e inne in , 
czy n iedos ta t ecznem , dość że Gaspar i ,  I lassel  i inni  jeo­
grafowie Niemieccy żowią ją A u s t r a l f ą .  Wszakże  i to imie 
znalazło n iep rzy j ac ió ł  ; Angl icy  i An g lo -Ameryknn i e  pi za­
k ręca j ą  je  n a ^ i z i - W a i / ą - P - B a l b i  jes t  zanazwaniemOceUwja-  
Świat ły ten pisarz porównywając  zdania r óżnych  pisarzów,  da­
je p ie rwszeństwo  panu  Brue  i p rócz  podzi a łu  świata na pięc 
częśc i ,  wprowadza nas t ępuj ący pod z i a ł  na jogó ln i e j s zy: lo 
s t ary  świat ,  2o nowy to jest  A m e ry k a ,  3o mor sk i  , to jest
Occanja' .  , c

Co się tyczy granie  Oceanj i ,  w t r u d n e i n  po łożen i u  znaj. 
dują  się jeografowie,  nie wiedząc k tó r e  wyspy do  których 
części świata przył ączyć;  wszakże ,  gdy w tej m i e r ze  żadne 
systema na na t u r ze  r zeczy  opar t e  nie może być zachowane,  
granico Oceanji  skr e ś lone  na mappach  pana Brue  powin­
ny zakończyć na nic nie p r zyda tne  sp r zeczki .  ^

S ta tys tyka  wszystkich części świata tak da się 
żyć,  licząc rozl egłość  na mi le kwadratowe,  k tó rych  60  idzie 
na s t opień równ ikowy .

roz l eg ło ść .  launosc.
D a w n y  ś w ia t  . . . . .  2 3 , 4 2 7 ,0 0 0  678,000,000

to jest :  E u ro p a .  . . .  2 , 7 9 3 ,0 0 0  ’^ L ’ftni)
J Azj a .  . . . .  1 2 , 1 1 8 , 0 0 0  390,000,00

Af ryka  . . . .  8 , 5 0 0 , 00 0  60,000,000
N o  w y  ś w i a t .  . . . . .  11 ,14 6 ,00 0  39 00 ^0 0
M o r s k i  ś w i a t   3 , 100 ,00 0  20,300,000-

Rachując  ca ł ą  ku l ę  z i e m s k ą ,  będz i emy  mieli roz eg 
ści 148,522,000 mil  k w a d . , ludności  zaś 73 7 ,0 00 ,000 .  Roz­
ległość  cała  dzieli się na lądy i m o r z a ;  lądy zauiujł 
37 ,673 ,000 ,  morza  110 ,84 9 ,0 00  mil  kwadratowych.

T E A T R  N A R OD OW Y .  —  Drama  : N ie n a w iś ć  lu d z i
Łal. .

W  D R U K A R N I  G A Ł E Z O W S K T E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472 .


